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Rada Administracyjna Królestwa.
Zważywszy, że dotychczasowa organizacja Biura Kon

troli służących w m". Warszawie  wymaga niektórych 
ulepszeń i że w tej części służby zachodzi potrzeba za
prowadzenia zmian, jakie wskazuje doświadczenie w la
tach poprzednich nabyte, pragnąc oraz aby w ustano
wieniu opłat od Panów za zmianę służących i od sług 
za zmianę służb, cel zamierzony został osiągniętym, 
szczególniej co do zapewnienia pomocy służącym i wy
robnikom w starości lub niemocy, pracy oddawać się 
nie mogącym, na przedstawienie Komissji R. S. W. i D., 
po zniesieniu się z Warszawskim Wojennym Jenerał- 
Gubernatorem uczynione, postanowiła i stanowi co na-

Art. 1. W miejsce dotychczasowego Biura Kontrolli 
służących w m. Warszawie  i Kontrollerów po Cyrku
łach, ustanawia się jeden Wydział w Biurze Ober-Polic- 
nasjstra m. W arszawy, który pod bezpośrednim zarzą
dem tegoż Ober-Policmajstra, a pod zwierzchnim War
szawskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora zostawać 
ma.

Art. 2. Skład i uposażenie Wydziału rzeczonego, o- 
raz wydatki na potrzeby biurowe i inne do funduszów 
tego Wydziału odnoszące się, oznaczać ma etat przez 
Radę Administracyjną corocznie zatwierdzany.

Art. 3. Wydział Kontrolli służących zajmować się ma :
a) utrzymaniem dokładnego spisu sług płci obojej, 

oraz prowadzeniem Kontrolli zmiany ich służb i spra
wowania się. >

b) utrzymaniem spisu i kontrolli wyrobników wszel
kiego rodzaju stale w m. Warszawie  zamieszkałych, ja
ko "też na pewien czas do m. W arszawy  dla zarobku 
przybywających.

c) wydawaniem xiąźeczek służbowych sługom  i słu
żącym.

d) wydawaniem k a r t  wyrobniczych wyrobnikom.
e) poborem opłat stanowiących dochody Wydziału 

Kontrolli służących, wreszcie
f )  kwalifikowaniem do nagród zasłużonych służą

cych, oraz kwalifikowaniem do pomieszczenia w salach, 
obok Domu Przytułku i Pracy założyć się mających, tych 
sług i służących, którzy dla starości, lub niemocy, pracy 
oddawać się nie będą mogli.

Co do slug.
Art. 4. Z każdego służącego lub służącej, po-raz 

pierwszy do służby wchodzących, lub dotąd kontrollami 
nie objętych, ma być spisany w y w ó d  słowny obejmujący:

1) czy jest zapisany do xięgi ludności;
2) czy posiada xiążkę służbową;

3) czy ma i u kogo służbę, lub jak dawno bez niej 
zostaje— a nadto, miejsce urodzenia, wiek, opis osoby, 
nazwisko rodziców i ich mieszkanie, oraz czy są żonaci 
lub zamężne.

Art. 5. Służący, w sposobie w artykule poprzedzają
cym wskazanym wylegitymowany, zapisany być winien 
zaraz do właściwej kontrolli, następnie zaś w xiążeczkę 
służbową zaopatrzony, za opłatą kop: 13Vz za druk i 
papier stęplowy do tejże xiążeczki użyty.

Art. 6. Przyjmowanie obowiązków służbowych przen 
sługi i służących, oraz godzenie ich w służbę przez Pa- 
d ó w  bezpośrednio lub też za pośrednictwem stręczycieli, 
pozostawia się drodze wzajemnych prywatnych porozu
mień się między stronami.

Art. 7. Każden pragnący zajmować się stręczemem 
sług, powinien przed Ober-Policmajstrem m. W arsza 
wy udowodnić, że jest stałym mieszkańcem miasta tu
tejszego. prowadzenia się przykładnego, i następnie u - 
zyskać na to stosowny konsens, który udzielany będzie 
przez Magistrat m. W arszaw y  na wniosek Ober-Polic- 
majstra.

Art. 8. Osoby w konsensa na stręczeme sług zaopa
trzone, obowiązane będą płacić kanon za trudnienie się 
tym procederem, na rzecz kassy m. W arszawy,  stoso
wnie do postanowienia Rady Administracyjnej z d. 20 
Lipca (1 Sierpnia) 1851 r.

Art. 9. Mający prawo stręczenia, pod karą utraty te
goż prawa nie może stręczyć służby służącym w xiążkę 
służbową niezaopatrzonym. Jeżeli zaś sługa pierwszy 
raz wchodzi w służbę i xiążki służbowej nie posiada za 
nastręczeniem onej w służbę, stręczący o tem Wydziało
wi Kontrolli służących niezwłocznie a najdalej w dniach 
trzech zameldować powinien.

Art. 10. Stręczący sługę lub służącego powinien znac 
dokładnie, czy są moralnego prowadzenia się, oraz czy 
obowiązkom jakich podejmują się.mogąpodołać; za wnie
sienie po raz trzeci zażalenia na jednego i tegoż samego 
stręczyciela, że nastręczył sługę lub służącego służby 
nieznających i złego prowadzenia się, Władza, po spra
wdzeniu rzeczy, znalazłszy zażalenie usprawiedhwionem, 
stręczycielowi' takiemu dalszego stręczenia zabronić i 
konsens odebrać ma.

Art. 11. S tr ę c z ą c y  s łu ż ą c e g o ,  je ż e l i  posiada wiadomość
0 wadach jego, a r o z m y ś ln ie  one zamilcza fam gdzie go
rekomenduje, stosownie dopostanowienia Xięcia Namie
stnika Królewskiego z dnia 24 Grudnia 1823 roku, karze 
pieniężnej rs. 2 kop: 25, za powtórzeniem, podwójnej 
takiej karze, a za trzecim razem, nietylko utracie prawa 
stręczenia, a w miarę okoliczności obciążających, in 
nym karom prawem karnem przepisanym ulegnie, ale
1 za szkody ztąd wynikłe do odpowiedzialności pocią
gniętym być może. .

Art. 12.' Posiadający prawo stręczenia sług pod ża
dnym pozorem,czy to dla własnej korzyści, czy też w in
nych widokach, sługi w służbie będącej dla nastręczenia 
onej gdzieindziej odmawiać niemoże. Wykraczający pod
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tym  względem, stosownie do art. 95 przepisów postano
wienia w poprzedzającym artykule powołanego, oprócz 
kary  pieniężnej rs. 4 k. 50, prawo stręczenia utraci.—  
Namawianie i stręrzenie wiodące do zgorszenia i roz
wiązłości, pociągają za sobą kary artykułem 729 Kode- 
x u  kar  głównych i poprawczych oznaczone.

Art. 13. Kobietom wyznania Chrześcjańskiego nie 
wolno jest wchodzić na służbę w  obowiązki mamek do 
żydów i nawzajem żydom nie wolno jest przyjmować ko 
biet takich w podobne obowiązki; przeto mającym pra
wo stręczenia sług, pod utratą tego prawa, stręczeń tego 
rodzaju zabrania się.

Art. 14. Xiążeczki służbowe służących przez cały czas 
s łużby ich pozostawać winny w ręku Panów. Przy od
prawianiu się służącego ze służby, Pan, po wpisaniu 
w niej świadectwa rzetelnego, w jakich mianowicie obo
wiązkach i przez jak długi czas służący pozostawał, oraz 
jahje są jego zdolności i jaka kocduita, złoży ją  w Wy
dziale Kontroli służących za stosownem pokwitowa
niem. (Dokończenie nastąpi).

Z arządW arszaw sk ie  go Ober-Policmajstra, wezwał 
P .  Maryę Chodorowską, z Cesarstwa przybyłą, tudzież 
P. Teołilę z Nowosielskich Pawłowską, poddanę Au- 
str ja cką , ażeby w własnych interesach zgłosiły się do 
Zarządu Policji lub numera obecnych swych zamie- 
sitkdn wskszsły*

JW . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
Kotzebue, Naczelnik Sztabu lszej Armji, powrócił 

z D rezna.
JW . Baron ton  Lederer, Konsul Jlny C esarsko-^«- 

s tr ja c k i  w W arszawie, powrócił z Wiednia.
J W. Jenerał-Lejtnant Łabincow, wyjechał do B rze 

ścia Litewskiego.
JW . Hr: Konstanty Branirki, w powrocie z zagranicy, 

zatrzymał się czas niejaki w W arszawie.
Jutro  ogodz: l()ej z rana, w Kościele Archi-Katedral- 

n y m  Śgo J a n a ,  odprawioną zostanie żałobna Wotywa, 
za spokój duszy ś. p. Karola Jarhe; na którą, Familja 
zmarłego, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

W  dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana, w Ko
śc ie le  Śgo K r z y ż a ,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
za spokój duszy ś. p. Józefy z Królikowskich Cieleskiej; 
na które, pozostałe Dzieci, Krewnych i Przyjaciół za
praszają.

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Pa
prockiego, b. Kapitana Kompanji b. Korpusu Kadetów 
w  K aliszu, odprawioną zostanie za duszę Jego, w Ko
ściele XX. Reformatów, o «odz: lOej z rana, żałobna 
Wotywa: na którą, pozostali Synowie, zapraszają Kre
wnych i Przyjaciół.

Kto skarbów swego serca na sm etam i tylko szukać 
jest zmuszony, pojmie jak wielkim ciosem śmierć ś. p. 
Wojciecha Kużuchowtkiego, Emeryta, dotknęła Rodzinę 
i  Przyjaciół Jego. Najlepszy Mąż i Ojciec, by ł  wzorem 
cnoty i cierpliwości, bez szemrania znosił przeciwności 
losu, w późniejszym nawet wieku wszystko z zaparciem 
siebie. Dzieciom poświęcając, dał dowód jak daleko ich 
kochał.  Prawdziwy dli Przyjaciół i Kolegów, chę
tnie n iós ł  swe usługi rady. A tak prawdziwie żyjąc po 
chrześrjańsku, w chwilach nawet KHo-miesięcznej cięż
kiej choroby, dając dowód poddania się woli Nieba i czy

stości sumienia, zm arł  dnia 23go z. m. w 71 m roku życia 
swego. Spokój Ci czcigodny Wojciechu!/. N.

Jan Reidel, Majster Pilnikarski, Obywatel m. W a rsza 
wy, przeżywszy lat 62, po krótkiej lecz ciężkiej choro
bie, wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostała Zona 
wraz z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyja
c iół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o g o -  
dzinie 5ej po południu, z Kaplicv Fac angelic kiej, przy 
ulicy Mylnej, na smętarz tegoż Wyznania.

Wczoraj, osób 4,265, zwiedziło wystawę brylantów 
i kosztowności.

Uwiadamiam szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
kurs nauk na Pensji wyższej żeńskiej, utrzymywanej 
przezemnie w mieście K aliszu, rozpocznie się z dniem 
lszym Sierpnia r .  b.—  Józefa Szotarska .

Ńa ręce JW . Hr: Heliodora Skórzew skiego, w F . I  
Poznańskiem , jak donosi o tera Gazeta tegoż Xięztwa, 
nieznajoma osoba przysłała 30 rsr. ,  jako nagrodę za 
napisanie sa ty ry  przeciw grze w karty. W arunki dla 
współubiegających się o tę nagrodę są następujące: Sa
tyra  musi być napisana wierszem i zawierać najmniej 
sto wierszy. Rękopism przesłany ma być na ręce Je
nerała Franciszka Morawskiego w Luboni pod Lesznem  
najpóźniej do 31go Grudnia r. b., a nagrodę wypłaci 
Hr: Skórzew sk i  Autorowi sa tyry ,  uznanej przez Jene
ra ła  Fr: Morawskiego, za najlepszą. Ze znanych w tym 
rodzaju sa ty r  w języku polskim , do najlepszych poli- 
czyćbyśmy mogli napisaną przez F. S. Dmochowskiego, 
Autora tyle rozpowszechnionej a napisanej w ostatnich 
czasach powieści p. n. Nauczycielka. Zdaje nam się, że 
dobrzeby uczynił szanowny Autor, gdyby ją  p rzesła ł  do 
tego konkursu.

Nr 16ty Ruchu M uzycznego, wyszedł z druku i za
wiera: Kronikę krajową; Ile uczyć się muzyki nale
ży; Raptularzyk podróżny; Rokosz instrum entów  i Ro
zmaitości.

Złożono w Redakcji Kurjera  od Józefa P rzybylsk ie
go z Lublina  rs. 10, i od E. L. rs. I ,  dla ociemniałego 
Wojciecha Szum ańskiego z żoną i z trojgiem m ałole
tnich dzieci.—  Od G. C. kop: 30 na światło przed sta
tuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reform a
tów .—  Od S. z Kujaw  12cie par skarpetek, dla ubogich 
pod opieką Warsz: Tow: Dobroczyn: zostających, celem 
uproszenia łaski BOGA, o wzrok dla L. S.

Oprócz Piasta  i Jerzego Lubomirskiego, Wieszczka 
nasza Deotyma, przygotowała razem do druku i inne 
nieznane dotąd wszystkim improwizacje swoje. Utwory 
te wkrótce zapewne wyjdą na świat i wzbogacą naszą 
poezję.

W tych dniach wyszedł na widok publiczny tom lszy 
Dzieł Shakspeara, w tłumaczeniu z pierwotworu an 
gielskiego. Tom ten obejmuje dwa dramaty; to j e s t :  
Hamlet i Romeo i Julja . Pozostawiając krytykom oce
nienie tych dzieł pod względem spolszczenia tychże, nie 
możemy jednakże pominąć uwag tłumacza pod wzglę
dem poglądu jego tak na Angielskiego  Pisarza, jakoteż 
i na te dwa utwory jego. Poglądy te znajdują się w tym
że samym tomie i dają najlepsze wyobrażenie o t łum a
czu, jako o człowieku, który z zamiłowaniem poświę
ciwszy się nauce, odznacza się wielką znajomością litera
tury tak własnej jak obcej. Obok pomienionych dram a
tów, tłumacz ma zamiar przyswoić nam wszystkie be*
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wyjątku dzieła S zek sp ira ,  które ukażą się w tomach 
następnych. Będzie to prawdziwą z jego strony zasługą, 
gdyż język an gielsk i, nie dla wszystkich przystępny, a 
obeznanie się z temi arcy-dziełami literatury an gielsk iej, 
pożądanem jest od wielu. Dzieło to jak pokazuje się 
z tomu Igo, przypisane zostało przez tłumacza Panu 
A u g u s t o w i  Heylman, Doktorowi Praw Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Vice-Prczesowi Sądu Appellacyjnego 
Królestwa P olsk iego , którego prace w literackim zawo
dzie, a zwłaszcza w prawnictwie, bywały i są ozdobą Bi- 
b ljo tek i W arszaw skiej.

Już nie jedną pod względem naukowym przyniosła 
nam  korzyść podroż za granicę współwydawcy W zorów  
s z tu k i średn iow ieczn ej w Polsce, Pana Alexandra,Hr: 
P ize zd z ie c k ie g o .  Donosimy przeto, że i w tym także 
roku  przedsięwziął podobną podróż, i już opuściwszy 
W a rsza w ę , udał się za granicę.

Tutejszy Fortepjanista i twórca muzykalny, P. Felix 
Jaroński, opuszcza W a rsza w ę ,  udając się w g łąb  K ró
lestwa, z zamiarem odwiedzenia Buska.

W dniu onegdajszym wieczorem, żona Kupca staroza- 
konnego pod Nr 2257ań na 2m piętrze mieszkająca, sto
jąc  w oknie swego mieszkania, trzymała dwoje m ałole
tnich dzieci, a gdy starsze z nich za okno przeważyło się 
chcąc go pochwycić, przez nieostrożność trąciła ręką 
drugie młodsze imieniem Michel, 3 kwartały mające, 
które wyleciawszy na bruk, skutkiem potłuczenia się, 
na miejscu życie postradało.

Z pomocą dla jąkających się, ofiaruje się Albin Kohn. 
Adressv uprasza zostawić u Pani Kiei b lew skiej w pałacu 
dawniej Kossowskich, przy ulicy B ielań skiej Nro 608, 
lub w hotelu Saskim  pod Nr 46..

Utrzymująca Pensję Wyższą Żeńską przy ulicy Nowy- 
Ś w ia t  Nro 1305, ma zaszczyt zawiadomić szanownych 
Rodziców i Opiekunów uczącej się młodzieży, iż dla 
większej dogodności uczennic, z dniem 8m b. m. prze
niosła swój zakład znacznie bliżej, bo do pałacu Hr: 
Andrzeja Zam oyskiego, również przy ulicy N ow y-Ś w iat 
Nro I24aj a z dniem 20 t. ro., rozpocznie zapis uczen
n i c . —  Marja Kirchner.

Jakób Lewandowski, Lekarz weterynarji, przeniósł 
mieszkanie swoje do domu W. S w iergockiego , pod 
Nr 1314, przy ulicy N ow y-Ś w iat, gdzie skład win W. 
R ozm anith.

Kurs wczorajszy: za p ó ł im p e r je ły , żądają rs.  5  kop: 
U 1/*! t ś o b l ig i  Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 
85  kop: 83. wartość kuponu rs. 1 kop: 162/ 3; za l is ty  
zastaw n e  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop: 56, wartość kuponu k o p :3 5/ &; *a R ossyjską  poży
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 71; 
t  r. 1855, żądają rs. 106 kop: 71; wartość kuponu rs. 1 
kop: S9V6- .

Na wczorajsze przedstawienie Komedji p. n. Chatka  
W Lenie, Publiczność licznie zgromadziła się do Teatru 
Rozmaitości. Po zjawieniu się po raz pierwszy tego pię- 
kuego dzieła na scenie tutejszej, już oddaliśmy sprawie
dliwość wybornej grze Artystów naszych; dziś dodać 
winniśmy, że Pan S w ieszew sk i, przedstawiający tym ra- 
2em rolę H enryka, sumiennie wywiązał się z bardzo 
lu d n e g o  zadania. Autor tego utworu (Władysław S y -  
T°komla) był obecny na wczorajszem przedstawieniu, a 
Publiczność pragnąca poznać oblicze znakomitego na

szego Wieszcza, przywołała go. Syrokom la  powstał, 
i ukłonem  podziękował za to braterskie a serdeczne 
współczucie, i w sali rozległy się oklaski! Cześć i ho łd  
Publiczności, która tak ocenia talents! Po ukończeniu 
przywołani zostali: Panna P alitiska  2-kroc,  PP.K rtili- 
kow ski 2 - kroć, R ych ter  3-kroć, S w ieszew sk i 6 kroć, 
P an czykow sk i, Chęciński 2-kroć, i Pan D ąbrow ski, 
Artysta Teatru W ileńskiego, który wcale dobrze przed
stawił rolę Czcionki.

Benjamin R osm blu m , Lekarz praktykujący, przeniósł 
mieszkanie do pałacu Hr: And•.Zam oyskiego, przy ulicy 
N ow y-Ś w ia t, wprost statuy Kopernika.

Anglja . Londyn, l i g o  L ipca.—  Na wczorajszem po
siedzeniu Izby Niższej, w skutek interpellacji o sprawę 
Chińską  i In d jeW  schodnie, gabinet przez, swych Człon
ków oświadczył, że do lOgo Maja nie zaszła żadna zmia
na w położeniu rzeczy w Chinach,ze pogłoski o użyciu 
w Indjach  wojsk do Chin przeznaczonych, są mylne, i 
że Rząd w tyeż: miesiącu wyśle 10,000 wojska do In d ji 
W schodnich .—  Ogłoszony dziś dokument parlamen
tarny o lepjach zagranicznych podczas ostatniej wojny, 
pokazuje, że zwerbowano do legji niem ieckiej 441 Ofi
ce rów ,539 szerżantów i 9 ,702 żołnierzy; do lepji s z w a j
ca rsk ie j 136 Oficerów, 165 szerżantów i 9 ,995 żołnie
rzy; do legji w ło sk ie j wreszcie 160 Oficerów, 195 szer
żantów i 3,226 żołnierzy, czyli ogółem 16,599 legjo- 
nistów.—  Królowa dawała onegdaj w pałacu B ucking
ham  wielki bal, na który zaproszono do 1,900 osób. 
(S t: Auz:).

Londyn, l i g o  Lipca, (wiad: telegr:).—  Podług nade
szły ch tu wiadomości, powstańcy zostali pobici pod Deh- 
hi, i stracili 26 dział. D elhi m iało być bezzwłoeznie 
wzięte szturmem. W Bengolu  i prowincjach północno- 
zachodnich, wiele wojska zdezerterowało. Jenera ł  An
son  zm arł na eholerę. (St: Anz:).

Londyn, 12go Lipca, (wiado: te legr:) .—  Dzisiejszy 
Observer donosi, że liczba cipayów  zbiegłych w Ben- 
g a lu , wynosi przeszło 36,000. Mieszkańcy h a lk v t ty ,  
oraz ludność krajowa nie wojskowa, są spokojni. Ten
że sam dziennik donosi dalej, że na wczorajszej radzie 
ministerialnej,  mianowano Główno-do wodzącym armją 
W schodnio- In dyjską  Sir Co lin  Cam pbell, który dziś 

już wyjechał do Bengalu. (St: Anz:).
A c s t r ja .  W iedeń, l i g o  L ip ca .—  Król P ru sk i opu 

ściwszy W iedeń, wczoraj wieczorem stanął  w P ra d ze , 
a  dziś rano udał się w dalszą drogę do T e p litz .— Panu
jący Xiążę Modeny, wyjechał i,W iednia  do T ep litz . —  
Zwyczajny Professor Prawa R zym sk iego  w Uniwersy
tecie P ragsk im , Dr Zielonooki, przeniesiony został na 
takaż posadę do Lwowa. (N. Pr: Ztg).

f r y e s t ,  l i g o  Lipca w ieczorem , (wiad: telcg:).—  Po
czta z Bom bay datowana 13go Czerwca, nadeszła tu. 
W edług niej, powstanie w B engalu  i p rowicja 'h  pół
nocno-zachodnich, jest powszechne. D ilh i  znajdowało 
się jeszcze w ręku powstańców, wzgórza przed miastem 
jednak były zdobyte.—  Z Chin donoszą, że Lord E llio t  
gotuje attak na Komton. (St: Auz:).

F r a n c j a . P a ry ż , 11 L ip c a .—  Na Wtorkowym po
siedzeniu Towarzystwa O ryentalnego, uważano obec
ność Feruk-Chana. Jest on już mianowany Vice-Pre
zesem tego towarzystwa. Kilka interesujących uwag, u-
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czynionych w przedmiocie pamiętnika J a p o n jidotyczą
cego ,  dowiodły że nie będzie jedynie Członkiem hono
r o w y m .—  P. Hume opuścił P yren e je , i przybył na dni 
kilka do P a ryża . Zaprosił on do siebie na jutro swych  
przyjaciół, będzie to jednak tylko posiedzenie przyjaciel
skie; gdyż jak mówi, duch matki nie ożywia go już w ię-'  
cej, i nie może w ywoływ ać innych duchów. —  Pola E- 
l iz e jsk ie i Lasek Buloński, mają być czarodziejsko-przy- 
strojone w d. 15 Sierpnia. S ły n n y  ogniomistrz R u gg ie -  
r i  pracuje nad fajerwerkiem, przedstawiającym bombar
dowanie twierdzy. (Ind: Bel:).

Hr: S y ra k u zy ,  Brat Króla N eapolitańskiego , bawi 
od 2ch  dni w P a ry żu .  Podrużuje on pod ścisłem inco
gnito.—  Szwagier znanego Miresa, zastrzelił się na p o 
lach E lizejskich. Przyczyną samobójstwa, miały być 
nieszczęśliwe spekulacje. (N. P. Z.).

H i s z p a n j a . M adryt, l i g o  Lipca, (wiad: te legr:) .—  
Senat wczoraj upoważnił Rząd do wprowadzenia w w y
konanie prawa o prassie. Tegoż dnia kongres, dawszy 
Rządowi upoważnienie do dalszego pobieranie podatków, 
odroczył się. —  1 Igo  b. m., N arvaez  oświadczył w Se
nacie, że powstanie w A n dalu zji przytłumione zostało,  
a przywódca powstańców Cara, jest schwytany. K om -  
missje wojskowe zajmują się śledzeniem i ukaraniem  
powstańców. (Neue Pr: Ztg).

N i e m c y . Biherich , lO go  Lipca. —  J. C. W. W . X i k - 
ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w k a  w y j e c h a ł a  d z i ś  z t ą d  d o  Kissin- 
gen. (Neue Pr: Ztg).

P o r t u g a l i a .  Lizbona, 4go Lipca. —  Na tejnem po
siedzeniu Izby Deputowanych, wczoraj zatwierdzono 
z pewnemi modyfikacjami koukordat z Rzymem, z a w a r 
ty. Gabinet ma być skompletowany zaraz po zamknię
ciu Izb. (N. Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Brnchocki Dom: Rad: S tanu z Lublina n r 570; Chmielewski Ale: 

Ob: z Osieka n r 625; D ąbrow ski Adam Oby: z  Kamieńca Podolskie
go nr 613; D ąbrow ski Jan Ob: z Lublina nr 625; K opaóskiStan: Ob: 
* W ilna n r 625; N ow ow iejski Stan: Oby: z Ż ytom ierza n r 613; 
Stapczyński Leon L ekarz z C esarstw a nr 585; W ielogłow ski Enst: 
Ob: z Radomia n r 4 l 4 .—  Badeni Sew: Ob: z Siedlec n r 414; Bryndza 
Sew e: Ob: z Brześcia L it: n r 2680; Boretti Porucz: z Petersburga nr 
625; X . Celiński Kazi: D ziekan z G rójca n r  603.

JfTyjechali: Dobrzańscy A lex: Oby: do M oskwy, i Boles: Ob: do 
Radomia; Jarnuszkiew icz Józ: Ob: do Grodna; Okęcki Jńz: Oby: de 
K robow a.—  E sterhazy  W lad : H r. do Gub: W ołyńskiej; F a js t  Do
k tó r do Kamieńca Podolskiego; M ichałowski Stan: Ob: do Lublina; 
Z ab icłło  Ju l: Ob: doN adułki.

P rzy jech a li koleją żelazną: Faw ick i Sztabs-Kapi: Inżen: z Nie- 
mifec nr 1059; G artong Paw : Porucz: z A ustrji nr 1574; Mejsels S a
lomon handl: z K rakow a nr 2248;Scgedy F r: handl: z K rakow a.__
Jaw orska  Marja Żaoa Ases: Koleg: z K rakow a nr 1565; Xźna L u- 
boin irska Honorata Żona P u łków :, i X żę Lubom irski X aw : Porucz: 
z  P ary ża  nr 613; W ężyk  W illi. Oby: z Krakowa nr 613.

IV yjecha li koleją że lazną:  F lam  Dawid D októr do Karlsbad; 
Prószyński W acław  Ob: do F rancji; Stadnicki Mich: Ob: do Belgji; 
W ranken  Agaton Jene:-M ajor do N iem iec—  Badeni Iga: Rad: T a j
n y  do Niemiec; H erszlopski F lor: E m ery t do Poznania; P rzy stań - 
sk i Stau: S ta rszy  Nauczyc: Inst: Szlach: do Francji.

D O N IE S IE N IA .
Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych towarów Ros- 

syjskich, Jana G rydina 2go, przy ulicy Nowy Świat Nro 
1251 , nadszedł świeży transport K A ^ W J O I I U  pra
sow an ego , i SIECI do łow ien ia  ryb.

BAUNSCHEIDTYZM.
W sk u te k  umowy przed K rólew sko-Pruskim  N otaryuszem , 

Panem E ilender, w Boncie pod dniem dzisiejszym  zaw arte j, upo
w ażniłem , niżej podpisany, Kupca Pana Jerzego Lntłi 
w  W arszaw ie , do w yłącznej sprzedaży narzędzi zdrow ia p rze- 
zemnie w ynalezionych, Lebenswceker zw anych, w raz  
z olejem do tegoż przynależnym  (oleum  Baunscheidtii) w  obrę
bie C esarstw a Rossyjskiego i K rólestw a Polskiego, aby cierpiącej 
ludzkości i w tam tejszych krajach  moim praw dziw ym  środkiem 
leczenia p rzy jść  w  pomoc, takow y w  ła tw y  sposób dostaw iać i 
skutecznie fa łszerzy  dochodzić.

Przez innego kogobądź sprzedawane egzem
plarze moich narzędzi zdrowia są fałszywe.

Endenich pod Bonem w  Prussiech Reńskich, 
dnia 2 Maja 1857 r.

Harol Baunscheidt,
w ynalazca naturalnego sposobu leczenia („Baunschcid- 

ty zm "), oraz narzędzi Lebensw eckcr zwanych.

ITortepjany palisandrowe nowe, są
do sprzedania, p rzy  ulicy Długiej pod N r 556, w  H s- 
D rezdenskim , w  podw órzu w  oficynie, po p raw ej 
stronie.

I Wyprawy i  1’biory dla Dzieci,

i dotychczas p rzy  ulicy M arszałkow skiej pod N r 1372, H  
T E R A Z  ■

na Hrakowskiem -Przedm ieśeiii Si" 4 0 0 ,B
niedaleko Kopernika. S j

aceagg :.̂ ra prayaroxsn asa a a  igr?.-, aacy- ■ '-Ti-ct wn TrT»j>î -

P rz y  w yjściu  w  T eatrze  w  Łazienkach, dnia 14 
b. m ., oddano Parasol zielony, znajomej P an i, 
nie w iedząc o je j m ieszkaniu; Hprasza się przeto 
o zw ro t takow ego do X ięgarni R. F riedleiu , p rzy  
u licy Senatorskiej pod N r 460.

W  domu W izytkow skim , nowym, p rzy  ulicy K rako:-P rzcdnj:, 
w prost Saskiego P lacu , są  do w ynajęcia  na dw a miesiące mniej 
w ięcej, dw a POHOJE frontow e, z Meblami. Przedpokojem  i 

Kuchnią angielską. W iadom ość w  tym że domu, przeszedszy b ra 
m ę, schodami po lew ej ręce , na 2m p ię trze , lokal narożny.

W  Dobrach G rzebow ilk, w io rst 35 od W a rsz a w y , 
3 ’/s w io rsty  od Mińska, w  Pcie S tanisław ow skim , do 
sprzedania znajduje się 100 Skopów, i Macior 
około 100, zdalnych do chodow ania.—  Tam że po
trzebny  je s t Kdnn do roboty  z w y lew ą , do czego m ieszkanie, 
glino-piec, opał i ogród obsiany, za rs. 45 rocznie, w  każdym 
czasie.

B ib ljo te k a  po niegdy Antonim Kuszlu pozostała, z  700 
Dzieł polskich, rossyjskich, Irancuzkich, i niemieckich złożona, 
sprzedaną będzie przez licy tację  publiczną p rzy  ulicy Długiej pod 
N r 551 , w  d. 3 /1 5  Lipca i dni następnych r . b ., o godz: 3 z połu
dnia, przed podpisanym Rejentem, odbyw ać się m ającą.—  S tan i
sław  J a s i ń s k i ,  Rejent.

Za dui 10, odchodzą do K ijow a i P u łtaw y , dwa P o w o i y ;  
w yjeżdżająca Osoba, życzy sobie zabrać kogo z M ężczyzn lub Ku- 
b iet, na w spólny koszt, od jednego powozu, z resz tą  do um owy; 
Z ajazd Radomski na G rzybow ie N r 13, z rana do godz: 10, a 
w  południe między ls z ą  a  3c ią , a w ieczorem  od 7ej.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepła stopni 18.
D ziś rano w ysokość w ady na/AT's7estóp3 cali 11, (opada).
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , C hatka w  Lesie.
Obraz rzeki B iasyssypi, na N alew kach, będzie przed

staw iony każdodziennie o godz: 7ej z południa.

Znana oddaw na B E S X A U B A C J I A  niżej podpisanego ex y - 
stu jąca , p rzy  ulicy T rębackiej w  domu W . Schustra N r 6 3 6 /7 , 
w prost Rzymskiego Hotelu; k o rzysta jąc  z zmiejszenia cen nie
k tórych  w ik tuałów , ma honor polecić się łaskaw ym  w zględom  
Szano: Publiczności dobrze i smacznie sporządzanemi O B IA 
D A  M l ,  po cenie kop: 25, od dnia 17 b. m.—  H ejnikow ski.

W  D rukarni K urjera W arszaw skiego. —  W olno drukow ać, 4 (16 ) Lipca 1857 r . —  sta rsz y  Cenzor, F . Sobicszczański.


